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Oigtrn Komitein Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Znany pisarz Lucjan Rudnicki
odznaczony Krzyżem Kom andorsk im  

Orderu Odrodzenia Polski
.WARSZA.WA (P A P ). —  Dnia 28 lutego 1952 r. Prezes Rady 

Ministrów Józef Cyrankiewicz udekorował w imieniu Prezydenta 
R. P. Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski znanego 
pisarza o chlubnej przeszłości rewolucyjnej Lucjana Rudnickiego 
w  związku z 70-leciem jego urodzin.

W  uroczystości wzięli udział: członek Biura Politycznego KC 
PZPR min. Jakub Berman, członek Biura Politycznego KC PZPR 
Edward Ochab, red. Franciszek Fiedler, v-minister Włodzimierz So­
korski i Jerzy Putrament, sekretarz generalny Związku Literatów 
Polskich.

Przydział budynków mieszkalnych 
Udzielanie zapomóg i pożyczek umarzalnych 
Zwolnienie od podatków i obowiązku sprzedaży zbóż

Uchwała Prezydium Rządu w sprawie akcji osiedleńczej na rok 1952
zapewnia szczególnie dogodne warunki nowoosiedlonym gospodarzom

W ARSZAW A (PAP). __ Prezydium Rządu powzięło doniosłą uchwałę w sprawie akcji osiedleńczej, która prowadzona będzie w roku
bieżącym, w cclu przyjścia z pomocą ludności bezrolnej i małorolnej nie zatrudnionej w przemyśle, a zgrupowanej na terenach o większym 
zagęszczeniu ludności rolniczej. Jednocześnie uchwała ma na celu dalsze zwiększenie produkcji rolnej przez bardziej równomierne rozmiesz 
czenie ludności rolniczej na terenach niedostatecznie zasiedlonych.

Uchwała jest podstawą do wszczę­
cia planowej akcji osiedleńczej. 
Stwarza ona szczególnie dogodne

i z e  świata

•ffichwala Frezydnm  Pząclu z 
dnia X grudnia 1951 r. w spra­
wie pomocy dla dostawców mle­
ka do uspołecznionych punktów 
skupu, w dużym stopniu wpłynę­
ła na zwiększenie dostaw.

Na zdjęciu: kierownik punktu 
skupu w Markuszowie w pow. 
puławskim T. Fabiel pobiera 
próbkę z mleka dostarczonego 
przez M. Zgodzińską i W. Mierz­
wińską — małorolne chłopki z 
Markuszowa. y

(CAF —  fot. Wierucki)

W ZSRR. w przemyśle 1 trans­
porcie pracuje ponad 1 1  milio­
nów kobiet.

Na zdjęciu: konstruktor Char­
kowskiej Fabryki Traktorów — 
Walentyna Derbinowa. Jeszcze 
niedawno była ona robotnicą.

Po objęciu rządów przez lud 
zmienił się całkowicie obraz A l­
banii. Z kraju zacofanego prze­
obraża się ona w kraj uprzemy­
słowiony.

Na zdjęciu: w fabryce tkackiej 
w Albanii. (Fot. CAF)

warunki dla nowoosiedlonych, dzięki 
zapewnieniu przydziału budynków 
nadających się do zamieszkania, 
względnie remontowanych na koszt 
Skarbu Państwa oraz udzieleniu za­
pomóg, pożyczek umarzalnych, kre­
dytów, zwalnianiu od podatków, od 
obowiązku sprzedaży zbóż i zwie­
rząt rzeźnych oraz od szarwarków.

Osiedleńcom przydzielane będą 
gospodarstwa rolne na terenie woje 
wództw: koszalińskiego, szczeciń­
skiego, zielonogórskiego, olsztyń­
skiego, wrocławskiego, opolskiego, 
gdańskiego i białostockiego oraz w 
tych gminach województw: rzeszow 
skiego, lubelskiego, bydgoskiego i 
poznańskiego, w których istnieje od­
powiedni fundusz ziemi. Gospodar­
stwa te mogą obejmować chłopi za­
mieszkali w  gęsto zasiedlonych i 
oddalonych od ośrodków przemyslo 
wych gminach województw: lubel­
skiego, kieleckiego, rzeszowskiego i 
krakowskiego oraz w niektórych po- 
wiUtfcI. województw: białostockiego, 
bydgoskiego, gdańskiego, łódzkiego, 
poznańskiego i warszawskiego.

Przesiedlać mogą się chłopi bez­
rolni i małorolni, a także młode mał­
żeństwa z rodzin średniorolnych.

Rodziny, które zechcą skorzystać 
z państwowej akcji osiedleńczej, 
mogą być skierowane według swe­
go wyboru: na samodzielne gospo­
darstwa rolne przydzielane na włas­
ność, albo do spółdzielni produkcyj­
nych lub też do PGR.

Dokumenty nadania gospodarstw 
rolnych na własność wydawane bę­
dą po stwierdzeniu przez Prezydium 
GRN, że dany osiedleniec zagospo­
darowuje się.

Uchwała stwierdza, że osiedleńcy 
zachowują wszelkie prawa własno­
ści, bądź inne prawa do gospo­
darstw rolnych, pozostawionych w 
miejscu swego poprzedniego zamie­
szkania. Osobny przepis przewiduje 
zasady rozliczenia się w wypadku, 

j gdy osiedleniec zrzeknie się własno­
ści pozostawionej ziemi i budynków 
na rzecz Państwa. Osiedleńcy mogą 
także — po uzyskaniu zezwolenia 
od właściwych władz — przekazać 
pozostawione gospodarstwa na włas­
ność członkom rodziny lub innym 
małorolnym z tym, że powiększone 
gospodarstwo nie powinno przekra­
czać norm obszarowych, ustalonych 
w dekrecie o przeprowadzeniu re­
formy rolnej.

Przesiedlenie się i przewóz całe­
go mienia ruchomego osiedleńca 
(inwentarza żywego i martwego, zbo 
ża, paszy, mebli i innych przedmio­
tów urządzenia domowego, zapasów 
żywndści itp.) odbywa się na koszt 
Państwa.

Osiedleńcy, którzy obejmują sa­
modzielne gospodarstw a rolne otrzy 
mują na pierwsze potrzeby związa- 

I ne z zagospodarowaniem, bezzwrot- 
! ną zapomogę w wysokości 450 zł.

Osiedleńcy otrzymują bezprocen­
towe umarzalne pożyczki na zakup 
konia lub krowy, według potrzeb 

: ustalonych przez Komisję Osiedleń­
czą przy Prezydium Powiatowej R a 
dy Narodowej dotychczasowego miej 
sca zamieszkania.

Jeżeli rodzina osiedleńca składa 
się z więcej niż dwóch osób zdol­
nych do pracy (powyżej 16 lat), mo­
że być jej udzielona bezprocentowa 
pożyczka umarzalna na zakup dwóch 
sztuk inwentarza (konia i krowy). 
Z przywileju tego mogą korzystać 
również osiedlający się żołnierze

W. P. zwolnieni po odbyciu czynnej 
służby.

Bezprocentowa pożyczka ulegać 
będzie corocznie sukcesywnemu uma 
rzaniu w ciągu 5 lat od daty osied­
lenia się. Decyzja o umarzaniu po­
dejmowana będzie po uwzględnieniu 
stanu zagospodarowania się osied­
leńca. Częściowe, a nawet całkowi­
te umorzenie pożyczki może nastą­
pić przed upływem ustalonych ter­
minów, tym szybciej, im sprawniej 
nastąpi zagospodarowanie.

Przewidziane w uchwale pożyczki 
będą udzielane pod rygorem bez­
zwłocznego ich zwrotu w razie, gdy 
osiedleniec bez uzasadnionych 
przyczyn nie zagospodaruje w cało­
ści gospodarstwa lub opuści gospo­
darstwo.

Osoby, które zostały zwolnione po 
odbyciu czynnej służby w W. P. 1 
osiedlą się w PGR lub spółdzielniach 
produkcyjnych na Ziemiach Odzys­
kanych, a przed osiedleniem się za­
warły lub w . <.>!-'(■ rokn ot! ilaty 
osiedlenia się zawrą związki mał­
żeńskie — mogą uzyskać dodatkowo 
specjalną zapomogę na zakup nie­
zbędnego sprzętu domowego w w y­
sokości 2 tys. zł, umarzalną po trzech 
latach pracy w TGR lub spółdzielni 
produkcyjnej.

Uchwała ustala, że osiedleńcy 
otrzymają gospodarstwo o budyn­
kach nadających się do zamieszka­
nia i pomieszczenia inwentarza ży­
wego. Tam, gdzie budynki wyma­
gają niezbędnej odbudowy, przepro­
wadzi się je na koszt Państwa. 
Na zagospodarowanie się (na zakup 
lub remont inwentarza martwego, 
zakup drobnego inwentarza żywego, 
wyżywienia inwentarza żywego, or­
ka, nawozy, zasiewy) przyznane b ę ­
dą osiedleńcom kredyty bankowe w 

. niezbędnej wysokości.
Rady Narodowe otoczą opieką 

osiedleńców właściwie wykorzystu­
jących pomoc Państwa. W szczegól­
ności — osiedleńcy uwzględnieni bę­
dą w pierwszej kolejności przy przy­
znawaniu kredytów, nabywaniu ziar 
na siewnego, nasion sadzeniaków i 
nawozów sztucznych. Będą mieli 
zapewnioną pomoc ośrodków maszy 
nowych i korzystania z poradnictwa

fachowego. W  okresie do pierwszych 
zbiorów Rady Narodowe ułatwią 
osiedleńcom w razie potrzeby naby­
cie środków żywnościowych dla ro­
dzin i paszy dla inwentarza żywe­
go.

Również Związek Samopomocy 
Chłopskiej, Związek Młodzieży Pol­
skiej i Liga Kobiet roztoczą opie­
kę nad osiedleńcami.

Uchwała przewiduje zwolnienie 
osiedleńców od wszelkich podatków, 
przypadających od otrzymanego go­
spodarstwa za rok, w którym nastą­
piło osiedlenie oraz za dwa lata na­
stępne. Osiedleńcy zostają także 
zwolnieni od ustawowego obowiąz­
ku sprzedaży zbóż i zwierząt rzeź­
nych z otrzymanego gospodarstwa 
w roku, w którym nastąpiło osiedle­
nie i w roku następnym. Osiedleńcy 
zostają zwolnieni ponadto na okres 
jednego roku od dnia objęcia gos­
podarstwa z obowiązków świadczeń 
w naturze na niektóre cele publicz­
ne (szam ark).

Osiedleńcom, przyjętym do spół­
dzielni produkcyjnych, zgodnie z 
obowiązującym statutem — przy­
sługuje prawo otrzymania na włas­
ność odpowiedniej działki przyza­
grodowej oraz wszystkie Inne pra­
wa, pomoce, zwolnienia i ulgi, prze­
widziane dla osiedleńców na gospo­
darstwach indywidualnych. Dotyczy 
to więc prawa dysponowania pozo­
stawionym gospodarstwem, prze­
siedlania się i przewozu mienia na 
koszt Państwa, otrzymania bez­
zwrotnej zapomogi w sumie 450 Zł, 
bezprocentowej umarzalnej pożycz­
ki na zakup jednej sztuki inwenta­
rza żywego itp.

Osiedleńcy w spółdzielniach pro­
dukcyjnych otrzymają ponadto bez­
procentową umarzalną pożyczkę do 
500 zł na zakup prosiąt lub innego 
drobnego inwentarza żywego. Umo­
rzenie następuje po jednym roku, o 
ile osiedleniec przepracował mini­
malną liczbę dniówek ustaloną w 
statucie. Spółdzielnie produkcyjne 
będą wydawały osiedleńcom w mia­
rę potrzeby zaliczki na poczet na­
leżności z tytułu dniówek obra­
chunkowych —  w formie produk­
tów rolnych i paszy w ilościach

FWP wprowadza nowy syslem
skt>ero«*ań na wczasy

W ARSZAW A (PAP). — Fundusz 
Wczasów Pracowniczych wprowa­
dzi w  najbliższym czasie nowy sy­
stem rozdziału skierowań na wcza­
sy.

Przy okręgowych i powiatowych 
radach związków zawodowych pow 
staną placówki rozprowadzania 
skierowań. Rady zakładowe i miej­
scowe będą otrzymywały na po­
czątku roku rozdzielniki skierowań, 
będących do ich dyspozycji w po­
wiatowych placówkach FWP. Plany 
te będą opracowywane przez zarzą 
dy główne i okręgowe branżowych 
związków na podstawie stanu za­
trudnienia w  zakładzie. Rady zakła 
dowe będą mogły dzięki temu wcze 
Inie wytypować, kto z załogi zasłu­
guje na skierowanie na wczasy i 
zharmonizować przydział skierowań 
z planem urlopów. Skierowania po 
bierane będą z placówek w miarę 
zbliżania się terminów ich ważno­
ści. Rady będą musiały dopilno­
wać. aby ponad 60 proc. skierowań

otrzymali pracownicy fizyczni, a 
pozostałe — umysłowi. Stosunek 
ten oparty jest na sytuacji w  na­
szej gospodarce — 62,5 proc. związ 
kowców — to pracownicy fizyczni. 
W wypadku braku zgłoszeń na 
wczasy ze strony pracowników fi­
zycznych, rada zakładowa lub miej 
scowa melduje o tym powiatowej 
placówce FWP, która niewykorzy­
stane skierowania może przydzie­
lić pracownikom umysłowym za 
odpłatą w  tej wysokości, jaką do­
tychczas płacono za członków ro­
dzin związkowców.

Nowy system skierowań ma więc 
na celu przede wszystkim umożli­
wienie wyjazdu na wczasy więk­
szej ilości pracowników fizycznych, 
a ponadto — dzięki wprowadzeniu 
staranniejszej kontroli w  zakładach
— pozwoli na przydzielanie skie­
rowań najlepszym pracownikom i 
wyeliminuje wypadki niewykorzy­
stywania skierowań.

niezbędnych do utrzymania rodziny 
i wyżywienia inwentarza.

Osiedleńcy, którzy zgłoszą się do 
stałej pracy w PGR, również korzy­
stają z prawa dysponowania pozo­
stawionym gospodarstwem, przesie­
dlenia się i przewozu mienia na koszt 
Państwa, z prawa do otrzymania 
bezprocentowej umarzalnej pożycz­
ki na zakup krowy, otrzymania 
służbowego mieszkania i pomiesz­
czenia dla inwentarza oraz Innych 
świadczeń, które przewiduje umowa
o pracę w PGR. Ponadto osiedleńcy
—  stali robotnicy PGR, otrzymają 
umarzalną bezprocentową pożyczkę 
na zakup prosiąt lub drobiu —  dc 
300 zł oraz jako ryczałt przeniesie- 
niowy —  400 zł na głowę rodziny 
200 zł na każdego członka rodziny 
który podpisze umowę o pracę i roz 
pocznie pracę w gospodarstwie na 
miejscu osiedlenia.

Osoby, które osiedlą się w PGR 
w okresie wiosennym, otrzymują od 
dnia osiedleni? do 1  sierpnia br. po­
życzkę zwrotną w ilości 200 kg 
ziemniaków miesięcznie oraz nie­
zbędną ilość ziemniaków — sadze­
niaków. Oddzielny przepis ustala 
zasady umarzania bezprocentowej 
pcł.ycek*, udzielonej osiedleńcowi w  
PGR.

Uchwała przewiduje zarezerwo* 
wanie i przydzielenie niezbędnej ilo­
ści materiałów budowlanych do od­
budowy zniszczonych budynków.

Odpowiednie ministcrstwa zapew­
nią dostarczenie potrzebnej liczby 
wagonów kolejowych i samochodów 
ciężarowych do przewożenia osied­
leńców i ich mienia. Ministerstwo 
Zdrowia zapewni opiekę sanitarną i 
lekarską nad osiedleńcami w czasie 
zbiorowych przejazdów.

Ku czci 
Hugona Kołłątaja
i polskich Jakobinów

W ARSZAW A (P A P ). —  W  dniu 
28 bm. odbyło się w Warszawie uro­
czyste odsłonięcie tablic pamiątko­
wych ku czci Hugona Kołłątaja i 
przywódców Klubu Jakobinów Pol­
skich, Na rynku Staromiejskim wi­
ceminister Kultury i Sztuki Włodzi­
mierz Sokorski, w obecności przed­
stawicieli władz miejskich, robotni­
ków budowlanych ze Starego Mia­
sta i młodzieży szkolnej, dokonał 
odsłonięcia pamiątkowej tablicy ku 
czci Hugona Kołłątaja, wmurowanej 
w ścianie domu, w którym zmarł o d  

w dniu 28. II. 1812 roku.
Na placu im. Feliksa Dzierżyńskie­

go w miejscu, gdzie w dawnym pała­
cu Ogińskich, zebrał się po raa 
pierwszy w dniu ^4 kwietnia 1794 
roku Klub Jakobinów Polskich, prze­
wodniczący Stołecznej Rady Naro­
dowej Jerzy Albrecht dokonał od­
słonięcia tablicy ku czci: Jana Dem­
bowskiego, Jakuba Jasińskiego, Ka­
zimierza Konopki, Tomasza Maru- 
szewskiego, Józefa Mejera i wielu 
innych .którzy „przewodzili ludowi 
Warszawy w rewolucyjnej walce o 
wolność ojczyzny, postęp i demo- 
krację".

O s ta tn ie  w iadom ości sportowe
W drugim  dniu turn ieju  przedolim pijskiego 

v  koszyków ce m ężczyzn, rozgryw anego w 
L u b lin ie  padły następujące w yn ik i: W arsza­
w a —  Poznań 55:43 (30 :17 ), K rak ó w  —  Gdańsk 
67:46  (18 :23).

N ajw ięcej punktów  zdo b y li: dla W arszaw y— 
K am iński 16  i Z ło tkiew icz  36, dla Poznania— 
Klew enhagen 19 , dla K rako w a —  Dąb<row*ki 
20, dla Gdańska —  Strenga 

D zisia j dalszy c ł u
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W  5 rocznicę I Krótka pamięć i długi rejestr afttów zdrady londyńskiego »d y g n lia rza «

imisłej schwaii vKr(b) skonfrontow any z  f j ^ m j  ag ent  im perialistów  anglosaskich
Stanisław Mikołajczyk 

zamienia się ze »świadka« w oskarżonego
P A R Y Ż  (PAP). —  W procesie grupy zdrajców z krajów demokracji ludowej przeciwko postępowym 

pisarzom francuskim Renaud de Jouvenelowi i Andre Wurmserowi sąd dopuścił dowód z przesłuchania 
w charakterze świadka oskarżenia zdrajcy narodu polskiego, jednego z głównych agentów imperialistów 
anglosaskich —  Stanisława Mikołajczyka.

w sprawie rozwoju 
rolnictwa w ZSRR
w okresie powojennym

MOSKWA (P A P ). —  W  związku 
z 5 rocznicą opublikowania uchwa­
ły Plenum Komitetu Centralnego 
W KP (b ) w sprawie rozwoju rol­
nictwa radzieckiego w  okresie po­
wojennym, przypadającą 29 bm. 
dzienniki radzieckie zamieściły ob­
szerne artykuły poświęcone tej do­
niosłej uchwale.

„Prawda" podkreśla w artykule 
wstępnym, że Plenum KC W K P (b ), 
które odbyło się w  lutym 1947 r. 
uzbroiło partię i cały naród radziecki 
w potężny plan wspaniałego rozwoju 
wszystkich gałęzi gospodarki rolnej. 
W  wyniku ogromnych prac przepro­
wadzonych przez organizacje par­
tyjne oraz dzięki pełnej poświęcenia 
pracy kołchoźników, pracowników 
ośrodków maszynowo - traktoro­
wych 1 sowchozów, wytyczne Ple­
num KC W KP (b ) zostały wcielone 
w życie.

„Głęboko wstrząśnięci wiadomo­
ściami Agencji Chin Ludowych o za­
inicjowanej przez armię amerykań­
ską wojnie bakteriologicznej zwra­
camy się do was, bakteriolodzy 
amerykańscy 1 do was, bakteriolo­
dzy świata, ażebyście zbadali i unie­
możliwili zastosowanie sposobów 
niszczenia człowieka za pomocą me­
tod naszej nauki. Przypominamy 
wam postanowienia Międzynarodo­
wego Kongresu Bakteriologów w 
Kopenhadze w roku 1947, kiedy 
wspólnie uchwaliliśmy niedopusz­
czalność wojny bakteriologicznej.

*  W  Kaliszu u ruchom iona tOstanie we 
wrześniu br. nowoczesna w ielka rozlew nia 
piwa. U ruchom ienie nowej rozlew ni usprawni 
zaopatrzenie i u rozm aici asortym ent piwa
1 w ód gazow ych .

*  Ju ż  w krótce ukaże się w  sprzedaży 
9 num«r tygodnika „Pr«yja*łółka“  datowany 
z marca 19 J2 . N um er ten po raz p ierw szy 
w historia prasy polskiej osiąga nakład ponad
2 m ilio n y egzem plarzy.

*  D la  uczczenia i jo - t e j  ro czn icy  urodzin 
w ielk iego k oryfeu sza  lite ra tu ry  i  w iato we} W ik  
tora  H ugo od było  się w  W arszaw ie w  dniu 
27 bm . specjalne Zebranie literack ie  P E N - 
C lubu.

*  A gencja A D N  donosi z JPreiburga, że b. 
kanclerz R zeszy  dr Jó z e f W irth  wezwał p o­
now nie naród niem iecki do przeprow adzenia 
w yb oró w  do Zgrom adzenia N arodow ego i do 
akcji na rzecz zaw arcia trak tatu  pokojow ego 
z N iem cam i.

*  W edług ostatnich urzędow ych obliczeń 
D epartam entu O bron y U S A  (n iew ątpliw ie sil­
nie pom niejszonych w  porów naniu  z rzeczy­
w istym  stanem rzeczy), straty am erykańskie 
w  K o re i — bez uw zględnienia satelitów  U SA  
— w ynoszą dotychczas 105.992 p oległych , ran­
nych w ziętych  do niewoli i zaginionych.

*  A gencja T A S S  podaje z A ten :
W ładze ateńskie planują zbrodniczą rozp ra­

wę przeciw ko bohaterskim  patrio tom  greckim .
N a  ostatnim  posiedzeniu ateńskiego try b u ­

nału w ojskow ego, kom isarz królew sk i zażądał 
egaekucji 12  osób, m. in. Belo janisa, Laza- 
riadisa, K alum enosa, A rgiried isa .

*  Prasa koreańska donosi o sprzecznościach, 
istniejących w łonie antyludow ej k lik i L i 
Syn-m ana. Sprzeczności- te u jaw n iają  się w 
szczególności w  toku  w alki o władzę między 
L i Syn-m aąem  i tzw. ,,D em okratyczn ą P artią  
N arodow ą” , na czele k tóre j stoi południow o- 
koreański p lu tokrata  i głów ny pom ocnik  k o ­
lonizatorów  japońskich K im  Śon-su.

*  K om isja  Izby  Reprezentantów  do bada­
nia działalności an tyam erykań skiej“  i senacka 
„p od ko m isja  do spraw  bezpieczeństwa w ew ­
n ętrzn ego " z senatorem  M ac C arrerem  na 
czele p rzystąp iły  niedawno do „b a d an ia"  dzia­
łalności p rzyw ódców  postępowej m łodzieży 
am erykańskiej, k tó rz y  b ra li udział w  m iędzy­
narodow ych zjazdach m łodzieży.

*  Ja k  donosi „H u m a n ite “ , dokerzy portu  
Oran w A fryce  Północnej odm ów ili w yładunku 
broni, dostarczonej przez statek francuski.

*  A gencja A D N  podaje, że w  L o ffin gen  
(francuska strefa oku pacyjn a w  T rizo n ii)  od­
myją się ostatn io M iędzynarodow a K onferencja 
Kobiet w  obronie p rzyjazn ych  stosunków  mię- 
J -’ j> sąsiednim i narodam i, w której wzięło 
id zla ł joo" kob.iet z N iem iec Zachodnich, 
Fr-incji 1 Szw ajcarii.

*  Z  C an b erry  (stolica A ustra lii) donoszą, 
że p rzyb y ła  tam , składająca się z 300 osób 
delegacja, w  celu złożenia protestu  przeciw ko 
p ro jek tow i ra ty fik a c ji sejparątysfipczneao tra k ­
tatu p o k a io w ego X  J t o y j j fr

Mikołajczyk wykorzystał tę oka­
zję dla wygłoszenia oszczerczego 
paszkwilu, w  którym dał wyraz 
swej nienawiści do Polski Ludowej 
i służalczości wobec swych moco­
dawców anglosaskich.

Gdy jednak Mikołajczyk znalazł 
się w ogniu krzyżowych pytań 
obrońców, — stracił on pewność 
siebie, udzielał wymijających odpo­
wiedzi i zasłaniał się brakiem pa­
mięci. Mikołajczyk, skonfrontowa­
ny z faktami, zamienił się ze świad­
ka w oskarżonego, usiłującego w y­
bielić siebie i swych współpracowni 

I ków.

Bakteriolodzy, którzy biorą udział 
w  tym przestępstwie, stają się 
współwinnymi zbrodni ludobójstwa.

Na wszystkich zjazdach między­
narodowych 1 na zjazdach w  Polsce, 
w  kraju, który najwięcej ucierpiał 
przez skutki wojny i okupacji pod­
kreślano, że bakteriologom nie wol­
no stawać w  szeregach tych, którzy 
z nauki chcą zrobić oręż zniszcze­
nia.

W  imię tych haseł, wspólnych 
wszystkim prawdziwym uczonym, 
zwracamy się do was o potępienie 
1 przeciwstawienie się czynom, któ­
re stawiają winnych, w  myśl na­
szych wspólnych postanowień, poza 
nawiasem uczciwych uczonych.

Przewodniczący Polskiego Tow. 
Mikrobiologów: prof. dr Z. Szyma­
nowski.

Członkowie zarządu: prof. dr L. 
Hirszfeld, prof, dr P. Przesmycki, 
prof. dr E. Mikulaszek, prof. dr J. 
Brill, prof. dr J. Jakubowska, doc. 
dr W . Kuryłowicz, dr R. Pakuła".

Zwracała uwagę nieobecność na 
ostatnich posiedzeniach sądu „oskar 
życiela“ Jana Kowalewskiego, zde­
maskowanego na poprzednich roz­
prawach. Obrońcy zwrócili się do 
sądu z wnioskiem o wezwanie Jana 
Kowalewskiego, który — jak widać 
— woli obecnie nie pokazywać się 
na sali sądowej w obawie, że stanie 
wobec nowych dowodów swojej 
zdiady.

W toku przewodu sądowego oka­
zało się, że zdrajca i szpieg Jan Ko­
walewski był w czasie, wojny pod­
władnym Mikołajczyka.

Obrońca Nordmann, przystępując 
do przesłuchania Mikołajczyka, za­
apelował do sądu, by traktował py­
tania obrońców tak samo liberalnie, 
jak wystąpienia oskarżycieli oraz 
ich adwokatów i świadków. Zwra­
cając się do Mikołajczyka, Nord­
mann zapytał:

Co to jest pseudonim „A lfa “ ?
Mikołajczyk: Nie wiem.
Nordmann: A  jednak zna pan do­

brze tę nazwę. Jest to bowiem pań­
ski pseudonim jako agenta wywia­
du.

Na potwierdzenie tego faktu adwo 
kat Nordmann odczytuje fragmenty 
z artykułów, jakie ukazały się po 
wojnie w polskiej reakcyjnej prasie 
emigracyjnej — w listopadzie 1948 
r. i w maju 1949 r. W  artykułach 
tych przytoczone zostały dane, świad 
czące o tym, że Mikołajczyk jest 
narzędziem wywiadu obcych mo­
carstw i żc organizował przy pomocy 
szpiegów sabotaże w Polsce.

Następnie Nordmann cytuje frag­
menty z pamiętnika szpiega amery­
kańskiego Modelskiego, jednego z 
bliskich przyjaciół i współpracowni­
ków Mikołajczyka. Modelski pisał, 
że ucf-iło mu się wkraść na stanowi­
sko polskiego attache wojskow. 30 
w Waszyngtonie i że w tym charak­
terze, w latach od 1946 do 1948, 
przekazywał on regularnie wywiado­
w i amerykańskiemu dokumenty 
szpiegowskie. Modelski zaznacza, że 
utrzymywał stale kontakt z Miko­
łajczykiem.

Czy prawdziwe są wypowiedzi 
szpiega Modelskiego? — zapytał ad­
wokat Nordmann.

Nie czuję się związany dekla­

racjami Modelskiego — odpowiada 
wykrętnie Mikołajczyk.

Nordmann: Czy attache wojsko­
wy, który przekazuje obcemu mo­
carstwu informacje o swym kraju, 
jest zdrajcą?

Mikołajczyk (cynicznie): Nie.
Na następne pytania obrońcy, do­

tyczące zbrodniczej działalności 
szpiega Jana Kowalewskiego oraz 
jego współpracy z wywiadem hitle­
rowskim, Mikołajczyk odpowiada: 
Nie uważam Jana Kowalewskiego 
za zdrajcę.

Z dalszych pytań obrońcy i odpo­
wiedzi Mikołajczyka wynika, że 
jeszcze przed wojną, za rządów 
OZN Mikołajczyk i jego przyjaciele 
polityczni utrzymywali kontakt z 
Janem Kowalewskim. Obecnie Mi­
kołajczyk tłumaczy to okolicznością, 
iż Kowalewski, który zajmował sta­
nowisko szefa propagandy OZN, 
rzekomo nie zgadzał się z polityką 
OZN.

Nordmann: Czy Kowalewski infor 
mował świadka o swej współpracy 
z wywiadem hitlerowskim?

Mikołajczyk: Nie pamiętam. Nie 
znam szczegółów. Kowalewski praco 
wał w  Lizbonie. A  zresztą byłem w 
tym czasie w  Stanach Zjednoczo­
nych.

Nordmann: Czy był pan wicepre­
mierem i ministrem spraw wewnę­
trznych w czasie od roku 1941 do
1943?

Mikołajczyk: Tak jest.
Nordmann: Czy w  tym charakte­

rze otrzymywał pan od Jana Kowa­
lewskiego wiadomości o jego kon­
taktach z szefem wywiadu hitlerow 
skiego Canarisem?

Mikołajczyk: Kowalewski przesy­
łał mi liczne raporty. Nie intereso­
wałem się tym, co się kryje pod 
pseudonimami.

Nordmann: Czy Jan Kowalewski 
był pańskim podwładnym?

Mikołajczyk: Tak jest.
Nordmaiin: Czy spotkanie Jana 

Kowalewskiego z szefem wywiadu 
hitlerowskiego było naprawdę dla 
pana tak błahym wydarzeniem, że 
nie interesował się pan nim? Czy 
jako wicepremier i minister spraw 
wewnętrznych nie interesował się 
pan współpracą pańskich funkcjo­

nariuszy z wywiadem hitlerowskim?
Mikołajczyk przy pomocy adwo­

katów „oskarżycieli11 stara się uchy­
lić od odpowiedzi i przejść do in­
nych zagadnień.

Adwokat Nordmann przypomina 
Mikołajczykowi, że w czasie gdy był 
jednym z szefów rządu emigracyj­
nego, pułkownik Gano i Sosnkowski 
wywieźli przy pomocy agentów hit­
lerowskiego wywiadu swe żony z 
Polski do Anglii.

Nordmann: Jak pan tłumaczy 
fakt, że żona płk. Gano w czasie 
okupacji udała się samolotem z Pol­
ski do Berlina, a stamtąd do Lon­
dynu?

Mikołajczyk (ówczesny wicepre­
mier i minister spraw wewnętrz­
nych): Płk. Gano nie był moim pod­
władnym.

Nordmann: Czy zna pan wyrok 
sądu polskiego, jaki zapadł w Lon­
dynie w  1943 r. w związku z po­
wyższą sprawą? Czy przypomina 
pan sobie, że chodziło m. in. o kon­
takty z agentem hitlerowskim Mi- 
cińskim? Czy wie pan, że to samo 
dotyczy wywiezienia żony Sosnkow- 
skiego z Polski do Anglii?

Mikołajczyk zasłania się brakiem 
pamięci.

Adwokat Nordmann stwierdza 
następnie, że Mikołajczyk znał zdra 
dziecką działalność Jana Kowalew­
skiego, który był jego współpracow­
nikiem i podległym mu funkcjona­
riuszem.

Nordmann: Czy dziękował pan w 
specjalnym liście Janowi Kowalew­
skiemu za jego pracę w Lizbonie? 
Czy proponował mu pan spotkanie 
w  Londynie, gdzie — jak pan pisał
— „rząd polski będzie dalej korzy­
stał z cennej współpracy11 Jana Ko­
walewskiego?

Adwokaci „oskarżycieli1* wszczęli 
prowokacyjnie w tym miejscu^ tu­
mult, by umożliwić Mikoiajeźfko- 
w i uchylenie się od odpowiedzi.

Nordmann: Jakie instrukcje otrzj 
mywał pański podwładny Jan Ko­
walewski w  sprawie szpiegowania 
francuskiego ruchu oporu? Czy pa­
mięta pan artykuł dziennika „Naro­
dowiec" o współpracy emisariusza 
Jana Kowalewskiego we Francji — 
Kawałkowskiego z agentem gestapo 
Bernhardem? Czy pamięta pan, że 
„Narodowiec" stwierdził, iż wywiad 
hitlerowski posiadał swych agentów 
w polskiej „dwójce""

Mikołajczyk odpowiada wymijają­
co, zasłaniając się znowu brakiem 
pamięci.

Przed zakończeniem rozprawy 
adwokat Nordmann zwraca się do 
sądu z prośbą, by wezwał Mikołaj­
czyka na następne posiedzenie, aby 
kontynuować przesłuchanie tego 
świadka i skonfrontować go z inny­
mi świadkami. Sprzeciwił się temu 
zarówno Mikołajczyk, jak i adwo­
kaci „oskarżycieli". Sąd nie powziął 
dotąd w  tej sprawie postanowienia.

Następna rozprawa odbędzie si<» 
w poniedziałek.

Odpryski

JESZCZE JE D E N  PAC,
KTÓRY JE S T  WART PAŁACA

Rzecz dzieje się w Barre Ver- 
m ont w USA. Przemawia znany 
polityk  amerykański.

„Rząd Trumana ujawnił wyraźny 
brak woli pokoju. Gdybym został 
wybrany prezydentem, •;przystąpił­
bym natychmiast do reorganizacji 
Departamentu Stanu. Powtarzam i 
naciskiem — obecny rząd nie zło­
żył dowodów umiłowania pokoju".

Słowa te powiedział senator Taft, 
jeden z republikańskich kandyda­
tów na prezydenta. Czyżby senator 
Taft z m ie n ił skórę? Czyżby przeko­
nały S° argumenty obrońców poko­
ju? Nie. Bo oto pięć minut po wy­
powiedzeniu przytoczonych słów, 
oświadczył:

„Dlaczego nie mamy uzbroić na­
cjonalistów chińskich, by walczyli 
za nas tam, gdzie będzie to dla nas 
najkorzystniejsze".

Pan Taft jest żywo zainteresowa­
ny w eksploatacji chińskich bo-, 
gactw naturalnych. Jego „umiłowa­
nie pokoju“ ma też wyraźnie okre­
śloną barwę... wojenną. Jeszcze je­
den przykład Paca, który wart 
laca...

Wymowa faktów

Rachunek bez gospodarza
(P o  lizbońskie! sesji ałlantydów )

ŚCIŚLE odizolowana od świata, za grubymi mu- 
rami Lizbońskiej Politechniki zebrała się rada 

agresywnego paktu atlantyckiego. Przedstawiciele 
rządów 14 państw atlantyckich przez sześć dni radzili 
nad przyśpieszeniem przygotowań wojennych. Trzy 
zasadnicze kwestie były tematem obrad lizbońskich: 
sprawa „armii europejskiej" i je j trzonu—hitlerowskie­
go Wehrmachtu, sprawa wkładu poszczególnych 
państw atlantyckich w  przygotowanie awantury wo­
jennej, sprawa rozbudowy amerykańskich baz wojen­
nych.

Analiza opublikowanego przez agresorów komuni­
katu wskazuje, że został uczyniony nowy krok na dro­
dze agresji. Stawka na Wehrmacht, na wypuszczonych 
z więzień hitlerowskich marszałków — zbrodniarzy 
wojennych, Kesselringa, Mansteina czy Lista była 
głównym motywem lizbońskich obrad. W  Lizbonie za­
twierdzono plan „armii europejskiej", w  której pierw­
sze skrzypce ma grać hitlerowski Wehrmacht. Zapa­
dła również uchwała, która w praktyce dopuszcza 
Niemcy Zachodnie do organizacji paktu atlantyckiego
__ przedstawicielom Trizonii zapewniono bowiem głos
we wszystkich decyzjach paktu atlantyckiego, doty­
czących „armii europejskiej".

Raz jeszcze amerykańscy imperialiści przeszli do 
porządku dziennego nad wszelkimi zastrzeżeniami — 
zresztą natury formalnej — wysuwanymi przez rząd 
francuski. Zastrzeżenia francuskich polityków wobec 
rosnących apetytów Adenauera, popieranych przez 
amerykańskich imperialistów, zostały zlekceważone. 
Toteż żałosne jest oświadczenie ministra spraw zagra­
nicznych Francji, Schumana, iż otrzymał on od JSA 
przyrzeczenia w sprawie gwarancji dla Francji prze­
ciwko niebezpieczeństwu grożącemu jej ze strony 
Wehrmachtu. Amerykańska delegacja nie omieszkała 
nota bene zdementować słów Schumana. Jak pisze 
amerykańska agencja prasowa „United Press": „O fi­
cjalne koła amerykańskie oblały Schumana kubłem 
zimnej wody. Stwierdziły one, że jedynie Kongres,

a nie Acheson upoważniony jest do udzielania przy­
rzeczeń w sprawie gwarancji".

Pod naciskiem USA uczestnicy konferencji lizboń­
skiej zobowiązali się przeforsować w swych krajach 
ustawy w sprawie zwiększenia budżetów wojennych 
i podwyższenia podatków. Więcej, zobowiązali się oni 
pokrywać część kosztów budowy amerykańskich baz 
wojennych w  ich krajach. Zupełnie jak w latach oku­
pacji, gdy hitlerowcy kazali podbitym krajom pokry­
wać koszty hitlerowskiej okupacji.

Na naradach lizbońskich omawiane były również 
sprawy, o których oficjalny komunikat w ogóle nie 
wspomina, bojąc się reakcji opinii publicznej w kra­
jach atlantyckich. Jak donosi prasa postępowa, istnie­
ją tajne klauzule, dotyczące wzmożenia terroru wobec 
obrońców pokoju, klauzule dotyczące jak najściślejszej 
współpracy bloku atlantyckiego z frankistowską Hisz­
panią oraz separatystycznego traktatu pokojowego 
z Austrią.

Narady lizbońskie są krokiem naprzód w dziele 
przygotowania przez imperialistów nowej wojny świa­
towej. Natomiast nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że sprzeczności toczące system atlantycki nie zostały 
zlikwidowane. Wręcz przeciwnie. Narastają one i tego 
nie są w  stanie ukryć słowa komunikatu mówiące o 
„zgodnej atmosferze" obrad lizbońskich, słowa, których 
celem jest właśnie zamaskowanie tych sprzeczności.

Postawa narodów krzyżuje podżegaczom wojennym 
realizację ich planów. Wojenna, agresywna treść narad 
lizbońskich stanie się jeszcze jednym bodźcem dla na­
rodów w ich walce przeciwko podpalaczom świata. 
Zmobilizuje ona nowe zastępy uczciwych, pokój miłu- 
cych ludzi do walki przeciwko wojnie. Narody mają 
dosyć siły, by udowodnić podpalaczom świata, że Ich 
narady lizbońskie były typowym rachunkiem robio­
nym bez gospodarza. Prawdziwym gospodarzem kra­
jów atlantyckich są narody. One to wzmożoną akcją 
w obronie pokoju sprawią, że uchwały lizbońskie po­
zostaną tym, czy.i są obecnie —  uchwałami na pa- 
głar—

Apel Polskiego Towarzystwa Mikrobiologów 
piętnuje użycie broni bakteriologicznej

przez wolska amerykańskie w Korei
WARSZAWA (PA P ). —  W  związku ze zbrodnioatym użyciem broni 

bakteriologicznej przez wojska amerykańskie w Korei —  Polskie To­
warzystwo Mikrobiologów wystosowało do bakteriologów świata apel, 
w którym m. In. czytamy:
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Dyskutujemy nad przygotowaniem do siewów wiosennych

Przyśpieszyć gromadzenie ziarna
kwalifikowanego 

na Specjalny Fundusz Siewny

Mój głos w ogólnonarodowej dyskusji
W acław  K ow alik
Dyrektor Państw. Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Szczebrzeszynie

Trwająca od lipca ub. roku do 
późnej jesieni susza spowodowała w 
wielu powiatach naszego wojewódz­
twa obniżenie zbiorów roślin okopo 
wych i niektórych roślin pastew­
nych. Pociągnęła również za sobą 
trudności w  orkach i zasiewach je ­
siennych, co doprowadziło do nie­
pełnego wykonania planu zasiewów 
ozimych i niezadowalającego stanu 
tych zasiewów w niektórych okoli­
cach naszego województwa.

W  ustroju kapitalistycznym tego 
rodzaju splot niepomyślnych warun­
ków wywołałby gwałtowne załama­
nie produkcji rolnej i spowodował 
ruinę wielu gospodarstw chłopskich 
z jednej strony, a z drugiej — nę­
dzę ludności pracującej miast, przy 
jednoczesnym bogaceniu się elemen­
tów kapitalistycznych. W  Polsce 
•Ludowej istnieje możliwość poważ­
nego zmniejszenia ujemnych skut­
ków suszy 1 przezwyciężenia obec­
nych trudności. Pozwoli to na za­
bezpieczenie zaopatrzenia ludzi pra­
cy w artykuły rolne 1 zapobiegnie 
próbom machinacji elementów spe- 
kulacyjno -  kapitalistycznych, stara­
jących się wykorzystać trudniejszą 
sytuację w  kraju.

Zadanie to może być osiągnięte 
przez zorganizowaną akcję i wysi­
łek wszystkich gospodarstw rolnych 
skierowany ku temu, aby siew wio­
senny w 1952 r. był przeprowadzo­
ny na jak największych obszarach 
i z zastosowaniem postępowych me­
tod agrotechnicznych.

Wykonane prawie w 100 proc. 
orki zimowe są już poważnym osiąg 
nięciem, które zadecyduje o powo­
dzeniu wiosennych siewów. Siew ten 
powinien objąć wszystkie obszary 
niedosiane ubiegłej jesieni. Do sie­
wów należy użyć nasion odpowied­
niej jakości.

Osłabione oziminy powinny być 
wczesną wiosną wzmocnione przez 
nawożenie pogłówne, szczególnie na­
wozami azotowymi, w większym 
stopniu i na znacznie większych ob- 
izarach, niż w roku 1951. Poważne 
lloóci nawozów azotowych nadeszły 
iui na Lubelszczyznę I w tych 
dniach spodziewane są następne 
transporty. Saletrzak i saletrę wap­
niową będzie się sprzedawać w każ­
dej gminnej spółdzielni.

Zasiewy wio#enne w 1952 r. po­
winny wpłynąć w  decydujący spo­
sób na wyrównanie strat wywoła­
nych zeszłoroczną suszą. Dla wyko­
nania zadań stojących przed lubel­
skim rolnictwem w wiosennej akcji 
siewnej, Pre»ydium Rady Mini­
strów uchwalą z 31.X.1951 r. zobo­
wiązało Państwową Służbę Rolną 
do stworzenia Specjalnego Funduszu 
Siewnego, celem zgromadzenia od­
powiedniej ilości jarego materiału 
siewnego, jednolitego odmianowo a 
potrzebnego na obsianie zwiększo­
nych areałów upraw jarych. Mate­
riał siewny jak: pszenica, jęczmień, 
owies, gryka, proso, peiuszka, mie­
szanki strączkowe, łubin, wyka, se­
radela, kukurydza i ziemniaki zo­
stanie rozprowadzony w marcu w 
drodze wymiany na zboże konsum- 
cyjne jare i ozime.

Wymiana będzie polegać na tym, 
że odbiorca materiału siewnego do­
starczy do GS taką ilość zboża kon- 
sumcyjnego, czy sadzeniaków, która 
odpowiada ilości materiału siewnego 
oraz dopłaci gotówką nadwyżkę wy­
nikającą z różnicy standartów.

Możliwa będzie również wymiana 
jednych gatunków na inne, jak np. 
żyta ozimego na łubin itp.

Pewien procent materiału siewne­
go z SFS rozprowadzi &ię za gotów­
kę lub na kredyt szczególnie wśród 
tych rolników, którzy wskutek klęsk 
żywiołowych postradali własne naslo 
na. Ponadto w ten sam sposób za­
opatrzy się w nasiona zespoły upra­
wowe, likwidujące odłogi oraz ugo­
ry.

Wstępne badania nad określeniem 
ilości nasion potrzebnych w naszym 
województwie wykazały, że przekra 
cza ona znacznie ilość nasion i sa­
dzeniaków, którą mają, zgodnie z 
uchwałą Rady Ministrów, dostar­
czyć Państwowe Gospodarstwa Rol­
ne, Polskie Zakłady Zbożowe i 
Centrala Nasienna. W  związku z 
tym zachodzi konieczność zwrócenia 
bacznej uwagi na terminowe groma 
dzenie materiału siewnego w  ra­
mach SFS, oo wiąże się bezpośred­
nio z doczyszczaniem ziarna i maga­
zynowaniem go w  warunkach, gwa­
rantujących jego racjonalne prze­
chowanie do czasu siewów.

Tymczasem, mimo upływu termi­
nu tej akcji PZZ, CN i PGR — wy­
konały swoje plany dostawy zaled­
wie w 50 proc. Centrala Nasienna 
nie wykonała planu, ponieważ PZGS 
nie potrafiły należycie zorganizować 
akcji doczyszczania nasion lub 
zlekceważyły zupełnie znaczenie na­
leżytego oczyszczenia ziarna. Najgo­
rzej przedstawia się sprawa w po­
wiatach: hrubieszowskim, kraśnic­
kim, radzyńskim, lubelskim i za­
mojskim. PZGS posiadają poważną 
Ilość tryjerów lub uniwersalnych 
maszyn czyszczących w swoich 
SOM, a ograniczyły się w doczysz­
czania ziarna wyłącznie do wialni, 
które w żadnym wypadku nie mogą 
gwarantować dobrej jakości mate­
riału siewnego. W  wielu PZGS nie 
organizuje się doczyszczania nasion 
na dwie zmiany, wskutek czego nie­
dostateczna przepustowość zainsta­
lowanych maszyn czyszczących ha­
muje zakończenie akcji.

Do przodujących PZGS w  zakre­
sie przejmowania materiału siewne­

We wczorajszym numerze naszej 
gazety wydrukowaliśmy artykuł, 
obrazujący w jaki sposób uchwalo­
no faszystowską konstytucję 1935 
roku w Polsce sanacyjnej, w arty­
kule zamieszczonym niżej podajemy 
sposoby, do jakich uciekła się klika 
sanacyjna, aby przeforsować swój 
projekt.

Pierwsza faza procedury uchwa­
lenia konstytucji została załatwio­
na. Dalej poszło już łatwiej. Pro­
jekt konstytucji został odesłany do 
senatu. Przedstawiciele obszarników
i kapitalistów dodali do projektu 19 
zupełnie nowych artykułów, 8 no­
wych ustępów, które i tak reakcyj­
ną konstytucję uczyniły jeszcze 
bardziej dogodną dla sfer rządzą­
cych ówczesną Polską.

Poprawiony projekt konstytucji 
został przedstawiony sejmowi na 
posiedzeniu w  dniach 23—24 marca 
1935 roku. Opozycja przygotowała 
się tym razem do dyskusji.

Każdy jej odłam zdawał sobie 
dobrze sprawę z faktu, że przyjęcie 
konstytucji oznacza samowładztwo 
sanacji, wprowadzenie w Polsce 
ustroju faszystowskiego. Dlatego 
też w  dyskusji wyciągnięto na świa 
tło dzienne wiele spraw, obrazują­
cych rządy sanacji.

„W  samej Warszawie jest 20 OOP 
ludzi tta bruku, bezdomnych, nę­
dzarzy... W pow. rzeszowskim 69
tys. najtragiczniejszych ludzi, bo 
niepotrzebnych" —  stwierdził jeden 
z posłów.

go należy zaliczyć PZGS we Włoda­
wie i Puławach.

Polskie Zakłady Zbożowe nie do­
ceniły znaczenia akcji SFS, czego 
dowodem może być fakt, iż nie 
weszły one w odpowiednim czasie 
w kontakt z PGR dla wymiany swo-

1 jego niejednolitego odmianowo ow­
sa na owies jednolity, którym kar­
mi się w PGR niejednokrotnie in­
wentarz żywy.

Dostawy gryki wykonano dopiero 
w 50 proc., a prosa nie dostarczono 
zupełnie.

PGR borykały się z dużymi trud­
nościami już w  czasie omłotów zbóż 
siewnych, gdyż (szczególnie w rejo­
nie hrubieszowsko - tomaszowskim) 
nie posiadają one większych maga­
zynów do magazynowania i czysz­
czenia ziarna. Zwalnianie magazy­
nów dla PGR przez PZZ (wobec 
biurokratycznych trudności stwarza­
nych przez te ostatnie) było proble­
mem trudnym do rozwiązania.

Należy jednak sądzić, że przy 
wzmożonym wysiłku wszystkich de­
legatów SFS oraz instytucji zwią­
zanych z SFS sprawa zabezpieczenia 
rezerwy nasion siewnych nabierze 
takiego tempa, które umożliwi wy­
konanie planu. Należyte ziarno siew 
ne jest jednym z istotnych warun­
ków, gwarantujących zwiększenie 
plonów, należy więc spodziewać się, 
że nasi rolnicy chętnie będą wymie­
niać swoje zapasy nasion niekwall- 
fikowanych na ziarno zgromadzone 
w SFS.

W najbliższym czasie rozprowa­
dzony zostanie materiał do GS, ko­
nieczne więc jest, aby gospodarze 
indywidualni 1 spółdzielnie produk­
cyjne składały do sołtysów w swoich 
gromadach ostateczne zapotrzebo­
wania na materiał siewny do wy­
miany. Prezydia gminnych rad na­
rodowych powinny pamiętać ze 
swej strony o konieczności przekaza 
nla w terminie do dnia 8 marca br. 
zbiorczego zapotrzebowania wydzia­
łom rolnictwa i leśnictwa w pre­
zydiach powiatowych rad narodo­
wych. C. H.

„Obecna kadencja sejmu — mó­
wił inny poseł — zaczęła się po­
przez sprawę brzeską, a kończy się 
na sprawie Berezy. To jest ta 
klamra, która spina kadcncje sej­
mowe".

Specjalnie ostre słowa pod adre­
sem konstytucji padły w przemó­
wieniu jednego z bardzo nielicz­
nych reprezentantów skrajnej lew i­
cy:

„...Nowa konstytucja jest ukoro­
nowaniem wszystkich dotychczaso­
wych ustaw przeciwrobotniczych, 
przeciwchlopskich, przeciw inteli­
gencji pracującej i narodom uciska 
nym i ujarzmionym. Jest ona wy­
razem przejścia rządu faszystow­
skiego do talkiem już jawnej, twar 
dej władzy terrorystycznej kapitału 
nad pracującypii, pod hasetin: „Zad 
nych praw masom ludowym."

Sanacja znała różne tricki. Zda­
jąc sobie sprawę z tego, że może 
jej się nie udać przeforsowanie po­
prawek senatu, co równało się 
uchwaleniu konstytucji i na co 
potrzeba było 2/3 głosów posłów— 
postawiła wniosek „odwrócony*1. 
Sejm głosował nie za przyjęciem 
poprawek senatu, ale... za odrzuce­
niem poprawek senatu. Ci więc po­
słowie, którzy domagali się odrzu­
cenia poprawek głosowali „tak ‘, po 
zostali —  „nie“ . Zabrakło więc 2/3 
głosów do odrzucenia poprawek 
senatu. Konstytucja została uchwa­
lona.

Jakie były jej następstwa, wie­
rny, aż nadto dobrze. Zbyt drogo

Specjalny uwagę zwróciłem na ar­
tykuł 14 projektu Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, któ­
ry móyrt:

„1. Praca jest prawem, obowiąz­

kiem i  sprawą honoru każdego 

obywatela. Pracą swoją, przestrze­

ganiem dyscypliny pracy, współza­

wodnictwem pracy i doskonaleniem 

je j metod lud pracujący miast i 

wsi wzmacnia siłę i  potęgę Ojczy­

zny, podnosi dobrobyt narodu i 
przyspiesza całkowite urzeczywist­

nienie ustroju socjalistycznego.

2. Przodownicy pracy otoczeni są 

powszechnym szacunkiem narodu.

3. Polska Rzeczpospolita Ludowa 

coraz pełniej wprowadza w życie 

zasadę: „od każdego według jego 

zdolności, każdemu według jego 
pracy."

Czytając projekt Konstytucji przy­
pominam sobie jak to ja, za czasów 

sanacyjnych skończywszy szkołę nie 

mogłem dostać płatnego zajęcia i 
musiałem cały rok pracować jako 

praktykant bez wynagrodzenia. Mło-

czyszczenie ziarna
Młodzież ZMP gromady Ożarów, 

gm. Jastków postanowiła na zebra­
niu zwołanym w związku ze zbli­
żającą się akcją siewną, że wszyscy 
członkowie przyczynią się do spraw­
nego jej przeprowadzenia.

Członkowie koła dopilnują, aby 
12 siewników, znajdujących się w 
gromadzie zostało maksymalnie wy­
korzystanych i doprowadzą posia­
dane narzędzia rolnicze do dobrego 
stanu. Aby osiągnąć lepsze plony, 
młodzież ZMP przeprowadzi należy­
te oczyszczenie ziarna kwalifikowa­
nego oraz próbę kiełkowania. Nie­
zależnie od tego ZMP-owcy założą 
pólko pokazowe o powierzchni 1 
ara, nad którym będzie czuwał kol. 
Eugeniusz Baruk. Ziarno do wysie­
wu młodzież otrzyma z PGR Pali- 
klje.

zapłacił naród polski za politykę 
Mościckich, Śmigłych i Becków, 
aby zapomnieć o układzie z Hitle­
rem o Berezie Kartuskiej, o nędzy 
setek tysięcy bezrobotnych, o wegc 
tncji milionów chłopów, którycn 
zip<.tia nie mogin wyżywić, a przede 
wszystkim o klęsce wrześniowej, 
stanowiącej ukoronowanie rządów 
Sii nacji.

„Państwo roztacza opiekę nad 
pracą i sprawuje nadzór nad je j 
warunkami" — głosił jeden z arty­
kułów konstytucji. A tymczasem 
według oficjalnych danych Małego 
Rocznika Statystycznego z 1939 ro­
ku w Polsce było 603.400 bezrobot­
nych poza rolnictwem, 78.000 bez­
robotnych pracowników umysło­
wych. Wraz z rodzinami — 1,5 mi­
liona osób nie miało z czego żyć. Do 
tej liczby dodajmy przynajmniej 2 
razy tyle chłopów bezrolnych, a 
wtedy otrzymamy najlepszą ilustra­
cję do wyżej przytoczonego artyku­
łu.

Albo weźmy inny artykuł:
„Państwo polskie jest wspólnym 

dobrem wszystkich obywateli..."
Rzeczywiście „wszystkich", jeśli 

pod tym słowem należy rozumieć 
obcych kapitalistów (nie mówiąc 
już o rodzimych).

Według urzędowych, pomniejszo­
nych danych, udział kapitału zagra­
nicznego w spółkach akcyjnych wy­
nosił: w  górnictwie i hutnictwie — 
59,9 proc., w przemyśle elektrotech­
nicznym —  81 proc., w przemyśle

dy nauczyciel musiał wiele dłu­

gich lat pracować zanim otrzymał 

jakieś stanowisko. Dzisiaj, gdy pa­

trzę na młodych nauczycieli, wycho­

wanych i wykształconych w  szko­
łach Polski Ludowej, którzy mają 

zapewnioną pracę, a w  czasie trwa­
nia nauki internaty, pomoce nau­

kowe i stypendia, to widzę, że Kon­

stytucja wprowadza w  życie zasadę: 

„Od każdego według jego zdolności, 

każdemu według Jego pracy“ . Zasa­

da ta nie krzywdzi, żadnego czło­

wieka pracy. Według tej zasady 

traktowani są na równi tak starli 
jak i młodzi nauczyciele.

Odpowiedai Redakcji

Ob. ANTONI WŁODARSKI, 
wieś Kraśniczyn, gm. Czajki, 
pow. Krasnystaw. Ob. JOZEF 
POSTEK —  K U L  Lublin.

Wasze wnioski i poprawki 
przekazaliśmy Komisji Kon­
stytucyjnej w Warszawie.

w swojej gromadzie
Członkowie koła przeprowadzają 

rozmowy z młodzieżą nlezorganlzo- 
waną, w których wykazują potrze­
bę użycia do siewu ziarna kwalifi­
kowanego.

Koledzy Bronisław Czubak i An­
na Szczęsna zobowiązali się pomóc w 
siewach wdowie Agnieszce Syroko- 
wej, której syn odbywa służbę woj- 
skcfwą.

Wszyscy członkowie koła pomogą 
miejscowemu kowalowi w  remoncie 
chłopskich narzędzi rolniczych.

Na tym samym zebraniu postano­
wiono podnosić kwalifikacje mło­
dzieży przez czytelnictwo prasy oraz 
publikować w gazetach wiadomości
o trudnościach i osiągnięciach uzy­
skanych w realizacji zobowiązań 
siewnych.

chemicznym —  66,1 proc., w elek­
trowniach —  59 proc. Można tak 
cytować, wymieniając po kolei każ­
dą gałęż przemysłu.

Oto jak wyglądały w  praktyce t* 
artykuły konstytucji, które stano­
wiły parawan dla innych już wręcz 
reakcyjnych, oddających całkowitą 
władzę prezydentowi „odpowiedzial­
nemu przed Bogiem i historią..."

Zawarcie paktu z Hitlerem „dziw­
nym trafem" zbiegło się z pierw­
szym posiedzeniem Sejmu. 26 stycz­
nia 1934 r., a więc tego samego 
dnia, w którym min. Car oszukał 
parlament, został podpisany w Ber­
linie pakt sanacyjnej Polski z hitle­
rowskimi Niemcami. Wiadomość o 
tym znalazła się na lamach prasy 
obok sprawozdania z posiedzenia 
sejmowego...

Kola historii potoczyły się.
Rewolucja, która się w Polsce do­

konała, zmiotła twórców faszystow­
skiej konstytucji, przyjaciół hitle­
rowskiej bandy. Schronili się oni 
pod opiekuńcze skrzydła amerykań­
skich wskrzesicieli nowych dywizji 
SS.

Naród polski, ten, o którym kon­
stytucja 1935 roku ani razu nie 
wspomniała w swoich artykułach, 
naród, który twórczym wysiłkiem 
klasy robotniczej, chłopstwa i inte­
ligencji pracującej kładzie podwali­
ny pod ustrój socjalistyczny, odwra­
ca się od zdrajców sanacyjnych ze 
wstrętem i nienawiścią.

MAJ.

fok uchwalono projekt Konstytucji w 1935 r. (II)

ZM P w akcji siewnej

Koło Z M P  w Ożarowie przeprowadzi
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Koncerty dla robotników, pogadanki, seanse filmowe

Świetlica -  Klub T. P. P. R. szerzy wiedzę
o Zwiqzku Radzieckim

Wnętrze klubu-świetlicy TPPR.

Świetlica — Klub Okręgowego Za­
rządu TPPR została otwarta 17 sty­
cznia br. Zarówno lokal Klubu, jak

T«atr Państw. Im. J. Osterwy — „P ie ją  ko­
guty" — Biłtuszisa — godz. 19.

T ea tr M uzyczny —  n ieczyn ny .

KINA
Apollo — „Ż ycie  zw ycięża" — prod. rumuń- 

fkiej — godz. 16, m, 20 

Bałtyk „A lb en iz" — prod. argentyńska — godz. 
16, t i ,  ao.

Rialto — „Bohaterowie pustyni" —  prod. 
radz. — godz. 16, 18, 10

D Y M JR * A PT E K :
Bramowa a/8, Kunickiego 4 1, Szopena t j,  

Kalinowszczyzna 44.

T E LE FO N Y :
Pogotowie Ratunkowe 44-44 1 09. 
pogotowie Elektryczne 29-61- 
Straż Pożarna 11-11 1 08.

i urządzenia zaprojektowano i wy­
konano estetycznie. Lampy jarzenio­
we oblewają łagodnym światłem 
płaskorzeźby na ścianach, — portre­
ty Tow. Stalina i Tow. Bieruta, na 
imitacji kominka umieszczono po­
piersie Lenina. Sala Klubu wyposa­
żona jest w małą estradową scenę. 
Urządzenie wnętfza dopełniają 
ciemno obite fotele klubowe i jasne 
krzesła.

Znajdujące się- tu instalacje kine­
matograficzne umożliwiają wyświet­
lanie filmów.

Świetlica — Klub Okręgowego Za­
rządu TPPR powstała, aby szerzyć 
w atrakcyjnej formie wiedzę o 
Związku Radzieckim i krajach de­
mokracji ludowej. Odbyło się tu już 
kilka odczytów o życiu i pracy ludzi 
w  ZSRR.

Kierownik świetlicowy tow. Z. 
Jaszak, posiada plan na najbliższe 
tygodnie. Poza wtorkiem, na który 
nie ma przewidzianego specjalnego 
programu, na wszystkie inne dni ty­
godnia przypadają określone zaję­
cia. Na poniedziałek przeznaczony

jest przegląd wydarzeń ubiegłego 
tygodnia, w środę będą się odbywa­
ły odczyty, czwartki wyznaczone są 
na zajęcia w sekcjach artystycz­
nych, w piątki młodzie? szkolna bę­
dzie moglu zbierać się dla wysłucha 
nia pogadanek, w sobotę i w nie­
dzielę będą urządzane koncerty dla 
robotników.

Przy Klubie — Świetlicy czynna 
jest codziennie czytelnia, w której 
można przeczytać wiele pism ra­
dzieckich i polskich. Znajdująca się 
tu biblioteka liczy około 4 tys. to-i 
mów w. języku polsicim i rosyj­
skim.

Tak wszechstronne wyposażenie 
Klubu pozwala sądzie, że przy właś­
ciwie zorganizowanej pracy spełni 
on swoje zadanie. Przyczyni się do 
dokładniejszego poznania Związku 
Radzieckiego przez ludność naszego 
miasta. (j)

Ekspozytura Centrali Mięsnej w Lublinie
i Delegatura Powiatowa w Krasnymstawie 

n a  p i e i w s z y m  m ie js c u  w  P o ls c e
Jak już informowaliśmy Eks­

pozytura Centrali Mięsnej w Lu­
blinie oraz Delegutura Powiato­
wa w Krasnymstawie w IV  kwarta­
le ub r. zajęły we współzawodnic­
twie pierwsze miejsca w kraju, zdo­
bywając proporce przechodnie ufun­
dowane przez Zarząd Przedsiębior­
stwa Centrali Mięsnych.

Na osiągnięcie najlepszych wyni­
ków we współzawodnictwie przez 
Ekspozyturę Centrali Mięsnej w 
Lublinie i Delegaturę w Krasnym­
stawie złożyły się: dobre zorganizo­
wanie pracy w dziedzinie dostaw 1 
skupu żywca, jak również usilna 
walka o obniżkę kosztów własnych. 
Ekspozytura Centrali Mięsnej w 
Lublinie zorganizowała ośrodek 
szkolenia dla wszystkich placówek 
Centrali Mięsnej w kraju, rozsze­
rzyła dyspozycyjny asortyment mię­
sa oraz przeprowadziła doświad­
czalny kurs opasu bydła.

Ostrym piórem

A wszystko przez wódkę!
Radośnie i wesoło było na zaba­

wie w dniu 10.11. 1952 r. w Szkole 
Poligraficzno - Instruktorsko - Fo­
tograficznej przy ul. Okopowej. 
Śmiano się, żartowano, tańczono, 
aż nagle... drzwi rozwarły się z hu­
kiem, światło w żarówkach zatrze­
potało trwożliwie, serca młodzieży 
targnęły się w obawie, muzyka za­
milkła, salę zaległa cisza. Co się 
stało? Na salę przybył pijaniuteflki 
pan dyrektor Hordojewski!

Dalsze wypadki potoczyły się w 
zawrotnym tempie. Dyrektor żądał 
od uczniów legitymacji, a która mu 
się nie podobała wówczas... deptał 
ją zapamiętale. Mimochodem spo- 
Uczkował jednego ucznia, drugiemu 
dał po karku, a trzeciemu dla zaba­
wy poobrywał wszystkie guziki u

•  • •

marynarki. Klaskał przy tym weso­
ło w dłonie i porykiwał:

„Biłem i będę bił

Piłem i będę pil, hopla, la".
Ponieważ uczniowie opuścili salę, 

dyrektor skierował się do dziew­
cząt, które drżały ze strachu w ką­
cie. Ale tu snać „rycerskość" zwy­
ciężyła, bo nie uderzywszy żadnej, 
skłonił się nawet „damom" i chwiej­
nym krokiem wyszedł do swego ga­
binetu.

Uboga to była część artystyczna 
zabawy w wykonaniu lichego soli­
sty. Na szczęście takich dyrekto­
rów - solistów jest u nas niewielu, 
a w najbliższych dniach mamy na­
dzieję będzie Ich jeszcze o jednego 
mniej.

L. Żuk

korespondent zakładowy i

Wraz z przekazaniem proporców 
odbędzie się odznaczenie przodowni­
ków pracy ob. ob. Stefana Pardykl, 
montera warsztatów reperacyjnych 
Centrali Mięsnej w Lublinie i Jana 
Bienia, kierownika sekcji finansowo- 
księgowej w Powiatowej Delegaturze 
CM w Kraśniku. Zostaną również 
rozdane dyplomy i premie pieniężne 
przodującym pracownikom, (w )

Poranek symfoniczny
poświęcony muzyce polskiej

W  niedzielę, dn. 2.III . br. o god& 
12 w sali Towarzystwa Muzycznego 
(ul. Daszyńskiego 7) odbędzie sit 
poranek symfoniczny poświęcony 
muzyce polskiej.

W  koncercie wezmą udział: orkie­
stra Filharmonii Lubelskiej pod 
rekcją Roberta Satanowskiego was  
Leopold Nowosad —  baryton Opery
Warszawskiej.

Usłyszymy utwory Dankows kiego, 
Noskowskiego, Kosobudzkiego i Mo­
niuszki.

TABELA WYGRANYCH
3 Krajowej Loterii Pieniężnej

5 dzień cia w ie n ia  II R zu tu

Wygrana 100.000 zl podła na Tfr
Nr 42738 61712 160885.
^Wygrana 50.000 zł padła aa

Wygrana 30.000 zł padła «a  
Nr 59808 115191.

Wygrana 20.000 zł padła na 
107021 170708.

Wygrana 10.000 zł padła na Nr 
Nr 29976 50547 178758.

Wygrana 5.000 zł padła na Nr
148021 53293  64651  69325  87299  90001 

W ygran a 2 000 *1 paala N
Nr 4472 36540 61419 7513« M4SR
'68984 10711,1 160833 162166 166481

Kr

Nr

Nr
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G an gste rsk ie  m etody  

amerykańskich hokeistów w Oslo
Lodowiska olimpijskie były przez 

cały czas trwania turnieju hokejo­
wego widownią skandali urządza­
nych przez drużynę USA. W  dniu 
22 bm. Amerykanie zaprodukowali 
podczas meczu z Polską na lodowi­
sku Deremenga zachowanie, jakiego 
dotychczas nie obserwowano na żad­
nych Igrzyskach Olimpijskich.

Amerykańscy hokeiści zastosowa­
li wobec Polaków gangsterskie me­
tody. Bramkarz polski Szlendak 
stracił przytomność na skutek ude­
rzenia, jakie otrzymał kijem w gło­
wę od amerykańskiego brutala Yac- 
kela. Wróbel I I  został spollczkowa- 
ny przez Gambucciego, który po­
nadto tak silnie uderzył pięścią w 
twarz Wróbla I, że ten zakrwawio­
ny upadł na lód.

Skandaliczne zachowanie się spor­
towców USA wywołało na widowni 
olbrzymie oburzenie. We wszystkich 
wzbudziła odrazę, niesmak i pogar­
dę niegodna miana uczestników 
Igrzysk olimpijskich postawa ame­
rykańskich hokeistów.
‘ Zresztą hokeiści zza oceanu nie 

tylko w meczu z Polakami popisy­
wali się swymi gangsterskimi umle-

P o k a zy  jazdy figurowej
i tańca na lodzie

W  sobotę i  niedzielę 
na lodow isku Ogniwa 
odbędą się pokazy 
jazdy figurow ej i tań­
ca na lodzie z udzia­
łem czterokrotn ej m i­
strzyni P olski Bursche- 
L indnerow ej, w icem i- 
{trzyni Polski H anny 
D ąb row skie j, m istrzyn i 

W arszawy Jad w ig i D ąb row skie j, czołow ej za­
w odniczki M arii B iałous. W  jeździe parami 
w ystąpią Łoniew ska i Staniszewski (były m istrz 
Polski).

B ilety  w cenie * i  }  zł. Początek im prezy 
o godzinie 28.

jętnościami, przy pomocy których 
starali się na swoją stronę przechy­
lić szalę zwycięstwa. Spotkania 
z zespołami Szwajcarii i CSR mia­
ły podobny przebieg. Amerykanie 
wykorzystali cały swój repertuar 
brutalnych fauli, bili Szwajcarów 
pięściami po twarzy, stosowali nie­
dozwolone tricki w spotkaniu z ho­
keistami Czechosłowacji.

Brutalne zachowanie się reprezen­
tacyjnej drużyny hokejowej USA 
na Igrzyskach Olimpijskich w Oslo 
wywołało oburzenie nawet prasy za­
chodniej.

Organ norweskiej partii rządowej
—  dziennik „Arbeiterbladet" zamie­
ścił artykuł pod tytułem; „Byłoby 
lepiej, gdyby Amerykanie pozostali 
w domu“ .

„Amerykanie —  czytamy w  tym 
artykule — zachowali się tak, jak 
nie powinni zachować się sportow­
cy. Stosują oni wszelkiego rodzaju 
niedozwolone chwyty i uciekają się 
do nieuczciwych środków pragnąc 
osiągnąć zwycięstwo".

Jeden z czołowych fachowców 
sportowych — Asborn Barlaup 
stwierdza na łamach dziennika „Ver- 
dens Gang“ : „Publiczność obecna na 
meczu hokejowym Ameryka—CSR, 
była świadkiem jak drużyna amery­
kańska niezasłużenie zdobyła zwy­
cięstwo jedynie dzięki niedozwolo­
nym chwytom, które nie mają nic 
wspólnego z tym, co my w Norwe­
gii uważamy za technikę. Już po 
pierwszym podstawieniu nogi przez 
gracza amerykańskiego, nie było 
wątpliwości co do tego, po czyjej 
stronie będzie sympatia widzów".

Barlaup podkreśla, że oburzenie 
wielotysięcznej rzeszy widzów było 
ogromne i wzrastało w  miarę tego, 
jak gracze amerykańscy dopuszcza­
li się nowych ekscesów.

Reakcyjne pismo „Sport" wycho­
dzące w Zurichu pisze m. in.: „Co 
rok państwa europejskie płacą wie­
le pieniędzy za utrzymanie drużyn 
amerykańskich i kanadyjskich, któ­
re biorą udział w mistrzostwach 
świata i Olimpiadach. Co rok jak 
ogon za kometą ciągną się za tymi 
drużynami skandale".

Ba, nawet amerykańska agencja 
United Press zmuszona jest mi­
norowym tonie przyznać się do „nie- 
popularności hokeistów U SA" w 
Oslo. United Press pisze: „Igrzyska 
Olimpijskie zakończyły się w atmo­
sferze niepopidarności USA. Znala­
zło to dobitny wyraz podczas uro­
czystości wręczenia medali olimpij­
skich. W  momencie wręczenia srebr­
nego medalu olimpijskiego zespoło­
wi USA za I I  miejsce w turnieju 
hokejowym panowała grobowa ci­
sza, podczas gdy entuzjastyczne 
oklaski towarzyszyły wręczaniu na­
gród drużynom innych krajów".

Nie należy się jednak dziwić 
chamskim wybrykom hokeistów 
USA.

Przecież wychowani są oni wed­
ług amerykańskiego stylu życia.

Sposób, w jaki Gambucci znokau­
tował Wróbla I  na pewno zyskał by 
mu popularność na amerykańskich 
lodowiskach. Ale w Europie amery­
kańscy „nadludzie" wraz ze swoją 
„superkulturą" nie pozyskają sła­
wy. Nawet ich europejscy satelici 
nie potrafią wmówić narodom wyż­
szości kultury „made in USA", któ­
rej przejawy m. in. zaprezentowali 
w Oslo amerykańscy* hokeiści.

A  że nie uda się im okłamać opi­
nii publicznej mogą bodaj świadczyć 
okrzyki, jakie padały z trybun, gdy 
amerykańscy „sportowcy" opuszczali 
lodowisko:

Am i go home!
Sidr.

Przedolimpijski turniej koszyków ki rozpoczęty 

Warszawa i Kraków zwyciężają
w pierwszym dniu zawodów

Ja k  już donosiliśm y, w dniu 27 lutego ro z­
począł się w L u b lin ie  turn iej w koszyków ce 
m ęskiej ośrodków  przedolim pijskich  z K ra k o ­
w a, Łodzi, Poznania, G dańska i W arszaw y. 
P rzed  rozpoczęciem  im prezy zaw odnicy ora2 
przedstaw iciele sportu lubelskiego z łożyli w ień ­
ce przed Pom nikiem  W dzięczności A rm ii R a ­
dzieckiej.

U roczystego otw arcia  turn ieju  w H ali Sp or­
tow ej _ dokonał przew odniczący W K K F  tow . 
M achaj.

Następnie w im ieniu sportow ców  biorących  
udział w turnieju  zawodnik M arkow ski 
(Gdańsk) odczytał rezolucję, w której koszy­
karze zobow iązali się godnie reprezentow ać 
barw y sportu Polski Ludow ej na letniej O lim ­
piadzie w H elsinkach i p rzyrzek li przodować 
nie ty lko  w sporcie, ale i w  realizacji p la­
nów produkcyjn ych  w swoich zakładach pracy.

W pierwszym  dniu zawodów  od były  się 
dwa spotkania pom iędzy reprezentacjam i^ ośrod 
ków  Gdańska i W arszaw y oraz K rak o w a i 
Łodzi. Zaw ody W arszaw a —  Gdańsk zakoń­
czy ły  się zw ycięstw em  W arszaw y 45:43 (25:16). 
D rużyn y w ystąpiły  w  składach:

W arszaw a — N iciń sk i, K am iński, N ostow ski, 
Siw ek, Z agórsk i, Szor, Lubelsk i, G olim ow ski, 
D obruck i, Z ło tk iew icz , ło c h o w sk i, W aw ro.

Gdańsk — M arkow ski R . ,  M ajew ski, Lelon- 
k iew icz , M arkow ski W ., A ram inow icz, B rz o ­
zow ski, D ron icz , Frankow ski, .Appenheimer, 
K ap iń ski, Strenga.

Spotkanie było  interesujące, dostarczyło w i­
dzom wiele em ocji, gdyż tak  jedna jak i dru 
ga drużyna gra ły  bardzo am bitnie. Zaw odnicy 
byli dobrze przygotow ani kon d ycyjn ie  i  tech­
nicznie. Zaw odziła jednak celność strzałów .

W arszawa na 18 rzutów  osobistych w yk o ­
rzystała  9, natom iast Gdańsk na 18 rzutów  
osobistych w yk o rzysta ł jedynie 3.

N ajw ięcej punktów  zdobyli dla zw ycięzców : 
N iciń sk i — 14, Szor — 7, K am iń sk i, Zagó r­
ski, Żochow ski po 6. D la  pokonanych Appen- 
heimer — 12 , Strenga — 1 1 ,  M arkow ski — 9.

W  drugim  spotkaniu  K rak ó w  po ciekaw ej i 
zaciętej walce pokonał Łódź 58:53 (25:25).

D ru żyn y  w ystąpiły  w składach:
K rak ó w  — W ó jc ik , Jab łoń sk i, D ud zik , K or- 

cala, Będkow ski, W ężyk, Sikora, P y jo s, W ięc­
ław , D ąbrow ski.

Łódz —  Ży liń sk i, B ednarow icz, M ichalak, 
P aw lak , Śm igielski, M okw iński, Skrock i, K w a ­
pisz, M aciejew ski, Chm ielew ski.

N ajlepszym  zawodnikiem  tego meczu był 
D ąbrow ski (K raków ), k tó ry  zdobył dla swoich 
barw  2 1 punktów . W zespole Łodzi jedynie 
M aciejew ski ( 12  p kt.) , Śm igielski i M okw iń­
ski (po 10  pkt.) w yróżn ili się celnością strza­
łów , inni natom iast m im o dobrej techniki 1

kon d ycji . nie p o tra fili często w yko rzystać  do* 
godnych sytuacji do zdobycia kosza.

K rak ó w  na 33 rzu ty  osobiste wykorzystał 
20, Łódz na 23 rzu ty  osobiste wykowrystda 
—• n .  (m. s.)

W  Lublinie powstał
Komitet Obchodu
Święta Kultury Fizy c zn e j

W  H a li Sportow ej w  Lublin ie  odbyło 
uroczyste pow ołanie K om itetu  Obchodu św ię­
ta _ K u ltu ry  Fizycznej. W  .uroczystości rej 
wzięH udział przedstawiciele P artii, w ładz, 
organizacji m asow ych, aktyw iści sportow i za­
k ładów  p racy, działacze sportow i, młodzież 
szkolna oraz sym patycy i m iłośnicy sportu.

Zebrani w ysłuchali referatu  na tem at: „Z n a ­
czenie k u ltu ry  fizyczn ej i święta k . f “ . k tóry  
w ygłosił przew odniczący W K K F  tow . M achaj. 
Po referacie  delegacje K ó ł Sp ortow ych , L u d o­
w ych Zespołów  Sp ortow ych  i Szkolnych K ó ł 
Sportow ych  składały zobow iązania produkcyjne 
i sportow e. M iędzy innym i dla uczczenia 
Św ięta K u ltu ry  F izyczn ej, w szyscy członkow ie 
produkcyjnej b rygady sportow ej FSC  postano­
w ili zdobyć w  roku  1952 odznakę SPO ora* 
zw erbować nowych członków  do koła sporto­
w ego, zaś członkow ie brygady sportow ej 2 
fab ry k i C ukierków  ,,V critas“  stale w yk o n y­
wać 104 p roc . norm y.

N astępnie jednogłośnie w ybrano W ojew ódz­
k i K om itet Obchodu św ięta K ultury  F izycz­
nej, w skład którego weszli m. in. przew od­
niczący W K K F  tow . M achaj, przedstawiciel 
KW  P Z P R  tow - Sokołow ski, ZM P — tow. 
A g n e ż a  oraz przedstawiciele Zw iązków  Zaw o­
dow ych, Z S C h , Ligi K obiet oraz czołow i 
działacze sportow i z terenu Lublina. Na wnio 
sek zebranych zostały wysłane depesze do 

j P r e z y d e n t a  R P  Bolesława B ieruta , M arszałka
* Polski K onstantego Rokossowskiego i przewcłd- 
I nicz^cego G K K F  Farugi.

W bogatej części artystycznej w ystąpiły 
szkolne zespoły artystyczne, zespół gim na­
styczny ZS G w ardii i orkiestra KBW

..SZTAN D A R  LUDU* 
Wydawc a  - R i ' '  .H «  A a *
R edakcja  \ AdmlnlstrHCła - L.ur>im 
a l 3*go M aja 14 LuhPiskn DruKarnił- 
Prasowa — Lu b lin  ul M Buraka 12

A  — 3 12004

ZAWIADOMIENINE O PRZETARGU NIEOGRANICZONYM NR 1
Zawiadamia się, że w dniu 10 marca 1952 r. o godz. 12 odbę­

dzie się w  biurze Oddziału Drogowego w Rozwadowie, przy ul. 
Gen. Świerczewskiego Nr 35 przetarg nieograniczony Nr 1 na ro­
boty asenizacyjne w obrębie wyżej wymienionego Oddziału. 100 K


